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BRASŁAW  — W ilcza 8 — O. Lewin 
DRTJJA — Eow kin
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N. S WIĘC LAN Y — K sięgarnia Tow. „R uch"
OSZMIANA — K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. Gurwicz 
P IŃ SK  — Kościuszki 42, filja  W ydawnictw  
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPCE - -  K sięgarnia Tow. „R uch"
SŁONIM — Studencka 30, f ilja  W ydawnictw  
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚW IĘCIANY — M. Lewin, Biuro Gazet, ul. 3 M aja 22 
SZARKÓW SEC ZY ZN A — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOŻYN — Liberman, kiosk gazetowy 
W ARSZAW A — K iosk K sięgarni Kolejowej „R uch"
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Oficer  spod Skagerrak.
Niektóre polskie gazety wypo­

wiedziały pogląd, że kryzys Ostatni 
Osłabił monarchizm w Anglji. Na 
czem opierają te swoje twierdze­
nia, jakie są tych twierdzeń, ro­
zumne, czy też rozumowe podsta­
wy?

Monarchja to czynnik quasi- 
fodzinny w życiu państwa. W szel­
kie nieporozumienia rodzinne są 
bardzo bolesne. Widzieliśmy, że 
cała Anglja przeżywała tragedję 
Edwarda VIII właśnie w  ten sam 
sposób, w  jaki przeżywa każda 
rodzina swoje wielkie troski o 
czysto rodzinnym charakterze. A- 
le to wskazuje tylko na żywość i 
aktualność uczuć monarchicznych 
U Anglików i na nic więcej. Nie 
Miidzę podstaw do przypuszczę- . 
ńia, aby po tych ogólnonarodo­
wych emocjach, po tern współży­
ciu z tragedją króla i człowieka, 
miała nastąpić oziębłość, brak za- j  

interesowania się, w ygaśn ięcie! 
sentymentu.

Podczas przemówienia pożeg­
nalnego przez radjo, w 8-miljo- 
Wym Londynie nie było ani jedne­
go połączenia telefonicznego. 
Rzecz, która się nie zdarzyła ni­
gdy dotychczas. Król W. Bryta- 
nji i Irlandji i państw za morzem, 
Cesarz Indyj powiedział, że obo­
wiązki jego były zbyt ciężkie, a- 
by je dźwigać bez ukochanej ko­
biety koło siebie. Czy jednak Ed­
ward VIII ustąpił w  okoliczno­

ściach, któreby wzbudziły niena­
wiść do tronu, do instytucji kró­
lewskiej? Zarzut, który mu posta­
wiono, że nie dosyć przestrzega 

! majestatu, jest zarzutem nie m ają­
cym chyba republikańskiej poJ-  

i kładki myślowej, poddani okazali 
' się większymi rojalistami, niż król. 
Ale obok tego, te tłumy, które wo­
łały, że kochają swego króla, 
składały się z ludności najuboż­
szej, ze sfer najdemokratyczniej- 
szych. Prawica socjalistów an­
gielskich popierała Baldwina, je­
go politykę i jego zarzut, że król 
jest za mało królewski, lewica so­
cjalistów angielskich manifesto­
wała na cześć króla. Widzę tu 
tylko rozdwojenie sentymentów, 

i jedni byli gorąco za królewskim 
splendorem, drudzy gorąco za 
królem. Nie potrafię jednak doszu­
kać się antymonarchizmu. 

j Edward VIII odszedł, ale jego 
[ niespełna rok panowania nie jest 
f czasem straconym. Przekonał on 
i  Europę, w sposób bardzo jaskra­
wy, że król nie jest wykładnikiem 
interesów górnych 10 tysięcy na­
rodu. W  Anglji na te górne 10 
tys. składają się przemysłowcy, 
kupcy, lordowie. U nas — najlepiej 
płatni urzędnicy państwowi, 
członkowie rad nadzorczych 
przedsiębiorstw państwowych. 
Edward VIII żądał, aby pochód 
koronacyjny szedł najbiedniejsze-

mi dzielnicami Londynu, gdzie 
mieszkają żebracy, złodzieje, lum- 
pen-proletarjat. Kiedy mu odmó­
wiono, miał zawołać: „to urzą-

ne miałby wszelkie możliwości o- 
degrania roli dyktatora.

Ale to Anglji nie jest potrzeb­
ne. Nie m a ona tych wielkich za-

dzajcie sobie waszą koronację be­
ze mnie!". Gdyby król Edward 
wyrzekł się małżeństwa z rozwód­
ką, gdyby powiedział swemu lu­
dowi „zostaję z wami“ , to zapew­

gadńień społecznych, ani też wy­
spie angielskiej me grożą te nie­
bezpieczeństwa, które w innych 
krajach wywołują konieczność 
dyktatury. W  Anglji funkcjonuje 
system parlamentarny, o którym

chyba już w  r. 1936 można po 
wiedzieć, że się udaje tylko tam, 
gdzie ocalono instytucję monar- 
chiczną. W  Anglji ona jest. W 
tym bolesnym kryzysie zobaczyli­
śmy dopiero cały ogrom znacze­
nia monarchji w  Anglji. Jacy są 
śmieszni ci, którzy mówią o kry­
zysie tej idei. 5 głosów za repub­
liką w parlamencie. Ależ gdyby 
takie glosowanie miało miejsce 
za czcigodnej królowej Wiktorji, 
to tych głosów byłoby o wiele, 
wiele więcej. Przecież w epoce 
wiktorjańskiej piszący, teoretyk 
konstytucyjnego praw a angielskie 
go, międzynarodowa znakomitość, 
Dicey, ma dla monarchji okre­
ślenia raczej sceptyczne i o- 
zięble. A dziś korona an­
gielska pozostała jako jedyne og­
niwo pomiędzy macierzą, a temi 
wspaniałemi państwami, o których 
czarowna formułka tytułu królew­
skiego powiada, że są „za mo­
rzem". Lata, które obaliły monar- 
chje w Europie, w sposób gigan­
tyczny wzmogły ideę monarchicz- 
ną w Anglji. I nie można twierdzić, 
że w  Anglji stało się coś takiego, 
jak z prezydentem Grevy, prezy­
dentem Millerand, to zn., że rząd 
i parlament zmusił głowę państ­
wa do ustąpienia. O, bynajmniej. 
W  tych francuskich przesileniach 
wola parlamentu i rządu była 
skierowana na usunięcie skompro- ;

miłowanego osobiście, czy polity­
cznie naczelnika państwa, tutaj 
chodziło tylko o to, aby król nie 
uronił wysokiej swej godności. 
Od Edwarda VIII żądano nie ab­
dykacji, lecz rezygnacji z małżeń­
stwa, —  on sam ustąpił. W śród 
genjuszów, w których istnienie 
wierzyli Rzymianie, byl także gen- 
jusz miejsca, duch miejsca.
Ten nowoczesny, ultra-dąmokra- 
tyczny Dawid Windsor urodził 
się, wychował się, obcował z 
mu ram i starych zamków, na 
ścianach których wisiały pance­
rze z czasów wypraw krzyżo­
wych. I ten człowiek, który jeździ 
stale aeroplanem, a mówi przez 
radjo, m a jakieś niesamowite ata­
wizmy. Czyż to wszystko, co uczy 
nił w stosunku do damy swego 
serca, nie przypomina nam błęd­
nego rycerza z czasów wypraw  
krzyżowych?

Anglja ma dziś króla takiego, 
jakiego potrzebuje. Oficera spod 
Skagerrak, ojca dwóch jasnowło­
sych dzieweczek, które kocha na­
ród angielski. Uśmiechnijmy się z 
wyższością do tych monarchicz- 
nych sentymentów angielskich. 
Uśmiechnijmy się, powiadam, z 
wyższością, gdyż może nie w e 
wszystkich dziedzinach porów na­
nia Anglji i nas, pretendujemy do 
wyższości nad tamtym narodem.

Cat.
*££>*’>

Odpowiedź Niemiec na memorandum
o nlemieszanie się do spraw  hiszpańskich

BERLIN . PAT. Niemieckie biuro 
inform acyjne ogłosiło następujący 
tekst wręczonego wczoraj po połud­
niu am basadorom A nglji i F ran c ji 
niem orandum :

„Rząd niemiecki m a zaszczyt u- 
dzielić n a  memorandum rządów  kró­
lewskiego brytyjskiego i  francuskiego 
następującej odpowiedzi:

W  związku z propozyeją obu rzą-

Przeciw staw iające się tem u naro - 
dowemu rządow i stronnictw o rozpęta­
ło uczucia wrogości do ostatn ich  gra­
nic przez sposób prowadzenia wojny,

| zabójstw a politycznych przeciwników, 
rozstrzelanie zakładników i inne ak­
ty  brutalności. Pojednanie się z tern 
stronnictw em  je s t trudne do pomyś- i 
lenia, już chociażby z powodu jawnie 
okazywanych tendencyj anarchistycz

Głosv prasy
PARYŻ. PA T. W  prasie  i w  ko­

łach politycznych je s t żywo omawiana 
in ic ja tyw a francusko - angielska n a  
rzecz wzmocnienia neutralności i me- 
djacyj w wojnie domowej hiszpań - 
sklej. Co się tyczy odpowiedzi głów­
nych państw  zainteresowanych, t. j.
P ortugalji, Niemiec i W łoch w skazu­
ją  tu , iż in icjatyw a ta  napotyka od

dów — wzmocnienia układu o niem ie-j nych. Rząd niem iecki nie może sobie początku duże trudności. Poza odpo- 
szaniu się w zawikłane spraw y Hisz- też wyobrazić, w  ja k i sposób można- wiedzią P ortugalji, k tó ra  m a j;hM ak-
Panji i uczynienie go przez dalsze u- 
tnowy skutecznym —  rząd niemiecki 
musi przypomnieć, że od samego po­
czątku, a więc już w nocie z 27 sierp 
Uia rb., występował w spraw ie rozsze 
rżenia umcwv przez zakaz w yjazdu 
ochotników do H iszpanji.

Rząd niemiecki żałował wówczas 
bardzo, że inne rządy nie zdecydowa­
ły się n a  w ydanie tego zakazu, co 
bezsprzecznie w dużej m ierze ■wpłynę­
ło n a  pogorszenie się sy tuacji w Hi- 
szpanji. Czy ogólny zakaz pośredniej 
lub bezpośredniej interw encji wiedzie 
także do celu przy  panujących dziś 
stosunkach —  w ydaje się, niestety,

w arunkach przeprowadzić . w yraźnie odmowny, odpowiedź
1 Niemiec i  W łoch trak tow ana je st wby w tych 

prawidłowy p leb iscy t
Pomimo tego jednak rząd niemiec­

ki — w wypadku jeśli inne m ocarst­
wa sądzą, że p o tra fią  przedstaw ić 
możliwe do urzeczyw istnienia i kon­
kretne propozycje medjacji, —  weź­
mie z całą gotowością udział w zba­
daniu ich i  wprowadzeniu w życie.

Rząd niemiecki podziela oczywiś­
cie życzenie obu rządów, aby w H isz­
pan ji możliwie szybko zostały p rzy­
wrócone uporządkowane stosunki po­
kojowe, a przedewszystkiem, aby za­
pobiec przeniesieniu się pożaru n a  po 
zostałe części Europy. Rząd niemiecki

koiash politycznych bardziej optym i­
stycznie, gdyż pomimo licznych za­
strzeżeń zarówno Berlin, ja k  i Rzym 
oświadczają, że pozostaw iają o tw arte 
drzw i do dalszych rokowań.

P ra sa  zaznacza dalej, że jednocze­
sne doręczenie odpowiedzi na notę

francusko - angielską przez B erlin— 
Rzym trak tow ać należy jako  m anife­
stację wspólnego fron tu . P rz j tern za­
znaczają w  Paryżu  z pewnem ubolewa 
niem, że podobno no ta  w łoska w yraża 
większy sceptycyzm, o ile chodzi o po 
wodzenie akcji dyplomatycznej F ra n ­
cji i A nglji w  H iszpanji, niż naw et 
no ta niemiecka.

P ra sa  F rancuską  w yraża pozatem 
zadowolenie wobec fak tu  poparcia
pro jek tu  m edjacji między stronam i
walczącemi przez W atykan. W  pary ­
skich kcdach politycznych w yraża się 
naw et przypuszczenia, że ew entualny 
apel O jca św . do obu walczących 
stron po odpowiedniem przygotowa - 
niu dyplomatycznem mógłby przyczy­
nić się do poważnego odprężenia sy­
tuacji.

WILNO. Urzędowo podają: Biskup praw osław ny 
grodzieńsko>nowogr6dzM Antonjusz usta Ił ze swego 
stanowiska spowodu stanu ?drowlaf które w ym aga 
dłuższej kuracji. ProSba o zwolnienie go z obowiąz­
ków  zos ała uw zg ędntona i biskup Antonjusz uda się 
do Jednego z t la S2 to rów na Wo yniu.

C/asowym administratorem djecezji grod lertsko- 
noftogródzkiej został m ianowany bisku.» Sawwa

Przypisek Redakcji: Sądzimy, że ustąpienie biskupa Anto- 
njusza nastąpiło nietyle nasltwtek złego stanu zdrowia, ile nasku- 
tek artykułów, ogłoszonych w „Słowie".

350 rocznica zgonu króla Batorego
BUDAPESZT. PAT. Staraniem fe­

deracji stowarzyszeń polsko - węgier­
skich odbyło się tu z okazji 350-ej rOcz. 
nicy śmierci Stefana Batorego uroczy-

Książę Windsor w  Wiedniu
JAKO GOŚĆ BARONA ROTSCHILDA

poniekąd wątpliwem. Spraw a t a  uie gotów je st poprzeć wszelkie zarządze- 
wymaga bliższego w yjaśnienia wobec nia, zdążające istotnie do celu. 
ogólnie znanej roli, ja k ą  obce krajow i 
elem enty odgrywały i odgryw ają obe­
cnie w  szerzeniu anarchistycznej ak ­
cji w  H iszpanji.

N ie mniej jednak  rząd niemiecki 
gotów je s t b rać nadal jak  dotychczas, 
udział we wszystkich obradach lon - 
dyńskiego kom itetu  nad zm ianą obec­
nego stanu  rzeczy i nad  sposobem 
wprowadzenia skutecznej kontro li ist­
niejących umów. Równocześnie jed - 
nak je st rząd  niemiecki zdania, że za 
kaz pośredniej lub bezpośredniej in ­
terw encji powinien być rozważany ja ­
ko problem jednolity. Myśl, że przez 
wspólną akcję m edjacyjną uczestniczą 
cych w  komitecie m ocarstw  może być 
położony kres walkom w H iszpanji, 
zasługuje z pewnością n a  całą sym- 
Patję.

P jty f niemiecki przez uznanie rzą­
du narodowego w H iszpan ji dał do 
zrozumienia, że prócz tego rządu  nie 
widzi żadnego innego czynnika, mogą 
cego rościć pretensje do reprezento - 
w ania narodu hiszpańskiego.

Z walk o Madryt
RABAT. P.A.T. Główna kwatera 

powstańcza donosi: wojska powstańcze 
posunęły się znacznie naprzód na fron­
cie madryckim w okolicy Humera.

Eskadra powstańcza zbombardowa­
ła w Maladze, nieznanego pochodzenia 
statek, wyładowujący materjał wojen­
ny. W  Madrycie zrzucili powstańczy 
lotnicy ulotki, zawiadamiające o bliskim 
podjęciu rozstrzygającej ofensywy.

STORPEDOWANIE ŁODZI PODWO­
DNEJ.

VALENCJA. P a t  Ministerstwo ma­
rynarki i Ministerstwo Lotnictwa wyda­
ły następujący komunikat: „W czoraj po 
południu o godz. 14,30 w pobliżu Ma­
lagi łódz podwodna, należąca do floty 
rządowej została storpedowana przez 
łódź podwodną cudzoziemską, dotych­
czas stwierdzono, że uratowali się ty l­
ko kapitan i dwóch marynarzy, załoga 
zatopionej łodzi podwodne „C 3“ skła­
dała się z 47 marynarzy.

WIEDEŃ. PAT. Były król Edward 
przybył o godz. 22-ej dzisiaj wieczo­
rem do Wiednia.

Havas dowiaduje się z konkretnego 
żródla, że król sp ę d z i  dzisiejszą noc w 
hotelu „Bristol", zmieniając poprzed­
ni zamiar udania się bezpośrednio z 
Wiednia do Enzesfeld.

Na dworcu byłego króla powita! po­
seł Wielkiej Brytanji Selby i prefekt po. 
Ilcji Skubl.

Dworzec był otoczony silnym kor­
donem policji

Król dobrze wygląda i był w świet­
nym humorze.

W agon salonowy, w którym król 
odbywa podróż z Boulogne, na dworcu 
w Zurychu został przyczepiony do ek­
spresu Paryż. . Wiedeń.

W  Feldkirchen na pierwszej stacji 
austryjackiej pociąg obiegło przeszło 
50-ciu dziennikarzy, ale król wcale się 
nie ukazał. W  Insbrucku funkcjonarjusz 
pocztowy zaniósł do wagonu salonowe, 
go depeszę, adresowaną do księcia 
Windsor. W  depeszy tej jak twierdzi-

Havas, była rzekoma prośba, by król 
połączył się telefonicznie z Londynem. 
Poinformowawszy się co do czasu po­
stoju pociągu, b. król Edward 8-my 
wysłał depeszę do Fort Belvedere.

W  Kitz Buhel oczekiwała króla no­
wa depesza. Zapoznawszy się z treścią 
depeszy, król poprosił dziennikarzy, by 
go zostawili w spokoju, ponieważ pod­
różuje w charakterze prywatnym. Na 
stacji w Kitz Buhel, gdzie pociąg stal 
dłużej, niż to  przewidywał rozkład jaz­
dy, książę Windsor przyjął dyrektora 
Grand Hotelu, gdzie jakiś czas. miesz­
kał jeszcze jako książę Walji. Podobno 
ks. W indsor obiecał, iż wkrótce przy- 
jedzie na Jakiś czas do Kitz Buhel na 
sporty zimowe.

Były król, według Havasa, spędzi 
tylko kilka dni w zamku barona Eu- 
genjusza Rotschilda w Enzesfeld, a na­
stępnie uda się do Kitz Buhel.

Księciu Windsor towarzyszy jego o- 
sobisty sekretarz, dwóch detektywów 
angielskich i 8-miu policjantów austja- 
ckich.

Havas podaje pogłoskę, łż z Austrji 
książę Windsor rzekomo zamierza udać sulatu. 
się do Jugosławjł w odwiedziny do księ 
cia regenta Pawła.

Korespondent pata, opisując przyby­
cie pociągu z wagonem salonowym 
króla do Wiednia, zaznacza, łż był on 
otoczony przez kordon policji. W

ste zebranie, poświęcone uczczeniu pa­
mięci wieikiego króla, 

j Po przemówieniu wstępnym prezesa 
| federacji hr. Szechenyi, który nakreś- 
j lit dzieje stosunków polsko - węgier­
skich, prof. Lukinich wygłosił odczyt o 

i Stefanie Batorym. Na zebraniu obecni

II byli liczni przedstawiciele węgierskich 
sfer naukowych, członkowie kolonji pol­
skiej, oraz pracownicy poselstwa i kon-

LONDYN. PAT. Korespondent Reutera, jadący tym samym 
pociągiem, co ks. Windsor, donosi:

Były król zamieszka w charakterze gościa u barona Ludwi 
ka Rotschilda, w zamku Enzesfeld o 40 km. od Wiednia.

Książę Windsor przybędzie o  godiz. 22,15 do Wiednia, 
skąd uda się samochodem do Enzesfeldu.

Rozruchy w Gijon
SALAMANKA. PAT. Główna kwate 

drzwiach wagonu ukazał s»ę detektyw ra wojsk powstańczych komunikuje: po 
^ “  ^ “żący b.^króla, ^ r y ^ m ó s i^ e g o  | ^ ż c e  wojsk rZądoWych w Asturji wy

°  CC buchły rozruchy w Gijon i w Sama dei 
Angreo.

Na odcinku Vitorja, samoloty pow­
stańcze strąciły trzymotorowy aero­
plan, pilotowany przez Anglika. Dwóch 
pasażerów, Rosjan i Hiszpan zabiło się 
na miejscu.

neseser. Za chwilę wszyscy 
obnażyli głowy, a wdrzwiach wagonu 
ukazała się szczupła sylwetka byłego 
króla.

Książę Windsor, ubrany w futro, z 
odkrytą głową, udał się ku wyjściu w 
towarzystwie poda angielskiego i pre­
fekta policji. W  sali recepcyjnej były 
król z uśmiechem oświadczył, łż prag­
nie zrobić przyjemność fotografom, 
którzy napróżno przez cały dzień mę­
czyli się w pościgu za nim. Za chwilę 
były król Edward w otoczeniu posła 
Selby i prefekta policji stanął z uśmie­
chem przed objektywamł kilkunastu 
fotografów, zmieniając sw ą postawę 
zgodnie z ich prośbą.

MODŁY JE­NA INTENCJĘ KRÓLA 
RZEGO VI.

LONDYN. P.A.T. W e wszystkich 
kościołach W. Brytanji odbyły się dzi­

siaj modły na intencję króla 
szóstego ł księcia Windsoru.

KRÓL U MATKI.

Jerzego

LONDYN. P.A.T. Król Jerzy szósty 
dzisiaj rano udał się w towarzystwie 
księżniczki Elżbiety 1 Małgorzaty do re. 
zydencjl królowej matki. Publiczność 
witała wszędzie króla niezwykle owa­
cyjnie.
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Pan poseł 
Ogony 

najkrótsza wojna
.“d r Francis Frem antle, poseł do 

parlamentu angielskiego z St. Alban, 
rvypo\vieibiał się następująco w czasie 
dabaty nad nędzą:

W pewnych wypadkach głód 
jest rzeczą bardzo pożyteczną. Ileż 
chorób powstaje dzisiaj często 
wskutek złego jedzenia, a ile z 
przejedzenia.
Zachodzi obawa, że wyborcy sir 

F ran u sa  Frem antle nie będą zachwy­
ceni tą jego propagandą diety.

* * *
W pobliżu francuskiego miasta 

Dic-ppe jest tablica nad łąką, a na rej

Śledztwo w sprawie blokady
Uniwersytetu Warszawskiego t r w a

16 osóo pozostaje w  areszcie
W ARSZAW A. Śledztwo sądowe w 

sprawie blokady U niw ersytetu W ar - 
szawskiego trw a  nadal. N a zapytanie 
rodzin i obrońców uwięzionych 9 s tu ­
dentów  i 6 robotników w sprawie 
zm iany środka zapobiegawczego wobec 
zbliżających się św iąt Bożego N aro - 
dzenia, władze sądowe odpowiadają 
tylko, że śledztwo je st w pełnym to ­
ku.

Z pośród dwu ciężko poranionych 
przez bojówkę „ fron tn  ludowego** 
podczas blokady studentów  stan  zdro­
wia p. Ja n a  Barańskiego pogorszył 
się, bowiem w skutek „kąpieli'* w mro 

i źną noc ze środy n a  czwartek 26 lis-
tablicy — wedle M iroir du Monde — j topada wywiązało się zapalenie płuc. 
znajduje się następujący napis: S tudent B arański nadał więc przeby-

„Łąkę w ynajm uje się jako past w a w szpitalu  więziennym na Pawia- 
wisko dla koni. Za konie z obcięte ■ ku, natom iast student Ju ljan  Nowako
mi ogonami dwa fran k i dziennie, 
za konie z długiemi ogonami czte­
ry frank i
Pewien paryżanin, który przypad­

kowo przechodził tam tędy, zdziwiony 
tym napisem, zwrócił śię o bliższe iu 
formacje.

W łaściciel łąki udzielił następu ją­
cych wyjaśnień:

„•Koń z obciętym ogonem gnębio­
ny jest ustawicznie przez muchy, 
wskutek czego głowa jego znajduje 
się w ciągłym ruchu, wskutek czego 
me może zużyć całego czasu na sku- 
łflr.m trawy. Jeśli pan natom iast bę­
dzie obserwował konia z normalnym 
długim ogonem, to zobaczy pan, że 
żre on cały czas z pochyloną głową, 
j j v ż  ed much łatwo opędza się ogo- 
t-tafie1.

wski opuścił już przed trzem a dn ia­
mi szpital więzienny i został umiesz­
czony w celi więziennej n a  Pawiaku. 

K ilka  dni tem u rodziny uwięzio -

nych zaniepokoiły się zwrotem paczek 
żywnościowych przez władze więzien­
ne. W yjaśniło się, że uwięzieni studen 
ci o trzym ują tak  wiele paczek, że wła 
dze więzienne nie chciały ich p rzy j­
mować.

W e czwartek minęło już 2 tygod­
nie od chwili uwięzienia 9-ciu studen­
tów, p. W itolda Borowskiego, Tana 
Barańskiego, Zygm unta Sterm ińskie - 
go„ Ju lja n a  Nowakowskiego, Tadeu - 
sza Kozerskiego, Zadzierskiego — 
członków „Młodzieży W szechpolskiej “  
i pp. Płacheckiego, Przetakiew icza i 
Kopcia, oraz 6-ciu robotników.

P ra sa  nadal żywo zajm uje się blo 
kadą.

Niewątpliwie śledztwo sądowe i 
ewentualne rozpraw y sądowe dokład­
nie wyjaśnią, kto i jak ą  rolę odegrał 
w zniszczeniu podczas blokady.

P rzed zam kniętą bram ą uniw ersy­
tecką dyżuruje stale posterunek z 
dwu policjantów.

Paryiewicz znów wysłał pieniądze
na pokrycie „niedoborów" swe) żony

't.niowisko to wydało się również j 0 
/ii'- miejscowym chłopom, gdyż 
-i.u.-g składali żądane opłaty.

KRAKÓW . Były prezes apelacji 
krakowskiej i mąż bohaterki głośnej 
afery  korupcyjnej, nadesłał do K ra­
kowa 5.500 złotych n a  pokrycie 
szkód, wyrządzonych przez W andę P a 
iylewiczową w różnych stowarzyszę - 
niacli społecznych, w  których Paryle- 
wic-zowa zajmowała stanowisko bądź 
prezesa, bądź skarbnika.

Należy przypomnieć, że przed  pa­
ru  r icsiącami p. Parylew icz wpłacił 

tys. zł. n a  pokrycie defrandacyj, 
popełnionych przez żonę w Stowarzy­

szeniu Obywatelskiem Kobiet. Razem 
zatem  zapłacił za żonę 11,500 złotych, 
przycze.m m iał wyrazić gotowość wy­
rów nania je j dalszych szkód, któreby 
ew ert a1 nie wyszły na jaw. W y ró w ­
nanie szkód przed zapadnięciem wy­
roku je st brane przez sądy za  okolicz 
nosć łaf cdzącą. Sądzić tedy należy, 
że p. Parylewicz będzie się s ta ra ł 
przed procesem swej żony uregulować 
te  zobowiązania, k tóreby ją  obciąża­
ły  i wpływały n a  zwiększenie kary.

Xi#dawno zapowiedziano w p arla ­
mencie tureckim  przedłożenie nowej 
r~t:u\-Y, k tó ra  reguluje służbę wojsko­
wa kobiet. Niecodzienny proces o oszustwo

' „Xa wypadek w oju* -  powiedzie \ rozpatrzony będzie w b. tygodniu w 
nc jest tam  — podlegają wszystkie ko j oddńale 13 stołecznego Sądu Grodz - 
l>Xty tureckie między 16 a 60 rokiem j kiegc. N a ławie oskarżonych zasiąść 
życia, obowiązkowi wojskowemu. Po- | chirom anta Szyller - Szkolnik
dzielone one zostaną na dwie g ru p y : | wskutek skargi wniesionej przez mie- 
pierwsza od 16 do 40 lat, druga od szkań ja  Poznania, kupca Bolesława 
40 do 60 j Kiudę. K in da zwrócił się w swoim

Pierwsza grupa otrzym a lżejsze i czasie do cłuiom anty z prośbą o po- 
zajęcia na froncie, druga będzie pra- j staw ienie .mu horoskopu, na co otrzy- 
c-ownła wewnątrz kraju**. I mai odpowit-uz, iż spotka go szczęs

* * * | cie, o ile rosić będzie na czwartym
W ojna hiszpańska trw a już p ią ty  j palcu prawej ręki pierścień z topio -

miesiąc. Z tej okazji dzienniki angiel 
skie przypom inają wojnę, k tó ra  trw a 
ła najkrócej. Rozegrała^ się ona przed 
czterdziestu laty  w roku 1896.

Oto su łtan  Zanzibaru wypowie -
dział wojnę królowi angielskiemu. W  
odpowiedzi na to  krążownik b ry ty j­
ski, k tó ry  się właśnie znajdował w po 
bliżu, otworzył jednem działem ogień 
rn  pałac królewski, drugiem zatopił 
.jedyny zanzibarski okręt wojenny.

Dokładnie po 37 m inutach sułtan 
Zanzibaru opuścił pośpiesznie pałac, 
z którego wyw 
giew r n znak poddania się.

* *  *

— Proszę pana, ten młody pies, 
k tó r^ o  mi pan sprzedał, wyje przez 
(uhiśka noc i nie daje  mi spać
robiet

— Najlepiej, ja k  pan w stanie 
pobawi się z nim.

W ybr. Wel.

5ZYLLER-5ZK0LNIK PRZED SADEM
Sensacyjny procts znanego „Jasnowidza"

den sposób me mógł dostać w P ozna­
niu podobnego kam ienia, przekazał 
chiromancie pieniądze z prośbą o ku­
pno szafira  w W arszawie. W krótce 
potom otrzym ał zamówiony kamień, 
jednakże po spraw dzeniu u jubilerów 
okazało się, iż nie był to  szafir, lecz 
inny kamień półszlachetny „ o m e ra l1 
K lijen t c h iu  m anty dopatrzył się w 
tern oszustwa i wniósł skargę do 
władz pi łicyjnych, w w yniku czego 
SzylL. . - Szkolnika pociągnięto do 
odpowieclr-.alności z a rt. 264 K . K. — 

nym szafirem . Ponieważ K inda w ż a ! Oskarżonego tro n i adw. Lothe.

Zapora w odna w  Porąbce
KATOWICE. P.A.T. (od specjalne 

go wysłannika). W dniu wczorajszym 
odbyło się poświęcenie ł oddanie do u- 
żytku publicznego wielkiego zbiornika 
i zapory wodnej w  Porąbce, na rzece 
Sole, co “ma wielkie znaczenie dla go­
spodarczego życia całego kraju.

O doniosłości tej inwestycji świad

Zbiornik pozwala przez odpowiednie 
gospodarowanie wodą zredukować w 
razie powodzi, przypływy Soły do g ra­
nic nieszkodliwych, a  zarazem zmniej­
szyć niebezpieczeństwo powodziowe 
dla Krakowa.

Pozatem podczas niskiego stanu wo 
dy na Wiśle, zbiornik w Porąbce, bę

czy fakt, że do chwili wybudowania ta- , dzie mógł zasilać Wisłę wodami Soły. 
ieszono biała chora - ■ mY Sole liczne potołu górskie, spły- Prócz tych zasadniczych zadań, zbior- 

wające do tej rzeki w  razie dłuższych, : nik dostarczyć może w razie wykorzy- 
intensywnych deszczów, powodowały stania sity wodnej przy zaporze, około

TEATR MUZYCZNY
L U T  H IiS

wylew rzeki 1 zalew urodzajnych pół, 
ląk i zagród, oraz ważnych arterjl 

p "  komunikacyjnych, przynosząc nie- 
obliczalne szkody. W ody Soły, wpły­
wając następnie do Wisły po połącze­
niu się z jej wodami zagrażały często 
Krakowowi Po jednej z największych 
powodzi w roku 1903 na Sole w chwili 
jej największego nasilenia pod Porąbką 
przepływało około 1.200 m /3 wody w 
w ciągu jednej semind} Cyfry te  świad 
czą o grozie żywiołu.

W ystępy Z0FJI LUBICZdW NY
D z i ś  

M  c e aa tb  p rap tg iad aw y ch

Dokoła miłości”*•
O Strini*.

Czy wpłaciłeś już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego Polskiej 
Macierzy Szkolnej na Wileńszczy­

źnie? Konto P.K.O. Nr. 80630

27 mUjonów kilowat/godz.i, rocznie
dla uprzemysłowienia południowo - za­
chodniej połaci Polski.

Zbiornik wody na Sole powstaje 
przez spiętrzenie jej wód zaporą. P o­
wierzchnia sztucznego jeziora przy 
największym spiętrzeniu rzeki wynosi 
380 hektarów. Największa głębokość 22 
metry, długość 7,7 km., największa sze­
rokość 800 metrów. Pojemność tego 
zbiornika wynosić będzie 32 mil jony 
m /3  wody.

„Ziemia opiera sią na 3 wielorybach"
MOSKW A. PA T. „Komsomołskaja 

Prawda** donosi z Saratow a, że k a­
ted rę biologji w saratow skim  in sty tu ­
cie medycznym zajm uje n ie jak i Tiu- 
miakow, zupełny ignorant, i  nieuk, 
k tóry  w w ykładach rozw ija tak ie  teo- 
rje, jak, że: „Ziemia opiera się n a  
trzech wielorybach** i że „Słońce za­

chodząc zanurza się w rzece - ocea­
n ie " , zaś w 10 wykładach z astrono- 
m ji Tium iakow zajmował się zagad - 
nieniem, jak i może mieć w zrost 18-let 
n ia  dziewczyna n a  planecie Jup iter. — 
Dziennik w ini za to  dy rek to ra  insty ­
tu tu , oskarżając go jednocześnie o tro 
ckizm.

PODARKI -  ZABAWKI
NAJŁATWIEJ WYB8AĆ Z POSSÓO DUŻEOO WYBORU 

WE WSZYSTKICH DZIAŁACH:
W ałny i jedwabie sukniowe i bluzkowe,
Trykoterze zim ow e.
Kraw aty I bleliina.
Obuwie, kalosze I Śniegowce,
Kwiaty sztuczne i ebełury,
Szalo l porcelene,
Lelki artystycina wytwórni .R odilny Kolejowej* 
Radioaparaty .Kosmos*.
.Raj dla wszystkich —  C. J D. w padiiew lu

m JABŁKOWSCYfe
Rewolucja w Chinach

Dowódca wojsk działających przeciw bolszewikom prze* 
szedł na stronę Moskwy i domaga się wojny z Japonją

NANKIN. PA T. O ficjalnie potw ier­
dzona jest wiadomość o zatrzym aniu 
m arszałka Czang - K ai - Szeka jako 
zakładnika w S ian - Fou. M arszałek 
Czang - Sueh - Liang. stojący n a  cze­
le buntu, aresztował również kilku in 
nych przedstaw  cieli władz nankiń - 
skich. W  liczbie aresztowanych zna j­
duje się m inister spraw  wewnętrz­
nych Czaing - Tso - Pin.

S tały  centralny kom itet wykonaw 
czy rządu nankińskiego postanowił:
1) złożyć z urzędu M arszałka C zang-! 
Sueh - L ianga; 2) przewodnictwo ko 
m itetu wykonawczego obejmie prowi- j 
zorycznie m inister finansów  K u n g ; j 
3) n a  czele komisji wojskowej stanie ; 
Feng - Yuh - S iang; 4) naczelne do-

Przebieg buntu
P E K IN . PAT. W szelkie p o łączen ia  

telefoniczne i telegraficzne pomiędzy 
Pekinem  a  S ian - F u  zostały przerw a 
ne. W edług wiadomości ze źródeł chiń 
skich, bunt rozpoczął się gwałtowną 
walką, kiedy w ojska Czang - Sneh - 
L ianga usiłowały rozbroić gwardję

Manifest do narodu
LONDYN PAT. Rząd nankiński, 

po posiedzeniu, które zakończyło się 
o późnej godzinie nocy wydał m ani­
fest ido narodu chińskiego, wymierzo 
uy  przeciwko zdrajcy  marszałkowi 
Czang - Sueh - Liangowi, k tó ry  zo-

. . . . , Czang - K ai - Szeka. Podczas strze-
wodztwo nad arm ją obejmie m inister ■ laniny liczni oficerowie j generałowie
wojny Hoying - Siang. J arm ji  chińskiej zostali zab ic i W ojska

Czang - Sueh - L ianga panu ją  nad 
sytuacją w Sian - Fu, ale w ojska nan 
kińskie rozlokowane w południowej 
części prowincji Szan - S i  zaczęły jiiż 
m arsz na S ian - Fu. W  ciągu dwóch, 
lub trzech dni nastąp i prawdopodob-s ta ł odwołany ze stanow iska naczelue-

go wodza wojsk, .Iziałających przeciw! ■ startu? . . — .„je-
ko komunistom. Czang - Sueh - Liang I me pierWsze starcle ** liędZy wrogie
gowi rozkazano, by przekazał dowódz 
two nad podległemi mu wojskami 
władzom centralnym .

S 0 JU S Z N IK H M 0 S K W Y
TOKIO. PAT. „Niszi -Niszi** w 

depeszy z Szanghaju donosi o powsta 
niu rządu, n a  czele którego stoi m ar­
szałek Czang - Sueh - Liang. Rząd

jJ
ten  popierany przez ZSRR zaw arł rze­
komo ze Związkiem Sowieckim sojusz 
zaczepno - odporny..

Stanow isko Japonji
TOKIO. PAT. Rząd japoński, jak się dowiaduje Reuter, za­

mierza narazie wobec wypadków chińskich zachować stanowisko 
wyczekujące.

P ie rw sze  utarczki
PEKIN. PAT. Według krążących pogłosek, w okolicy Lin - 

Toun, gdzie znajduje się kwatera główna Czang - Sueh - Lianga 
doszłp już do utarczek pomiędzy wojskami rządowemi, dowodzo 
netni przez gen. Yang - Hu - Czeflgc a powstańcami.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Rekord Polski^ w trójkach pobity
POZNAŃ. PAT. W  ram ach zawo­

dów lekkoatletycznych, urządzonych 
przez międzyszkolny klub sportow y w 
hali sportowej Sokoła startow ało oko­
ło 30 zawodników, wśród nich wielu

członków AZS.
W tró j skoku zawodnik AZS

Schm idt uzyskał wynik 8,81 m., po­
praw iając tem  samem rekord polski 
w h a li o 20 cm.

mi arm jam i.

Żądania powstańców
TOKIO. PAT. A gencja Domei do­

nosi: W szystkie dzienniki poranne za 
mieszczają pod sensacyjnem i tytułaar 
wiadomości z N ankinu i Szanghaju o 
dokonaniu zam achu stanu przez m ar­
szałka Czang - Sueh - L ianga w Sian- 
Fu, stolicy prow incji Szen - Si.

K orespondent „Niszi - N isz i"  w 
depeszy z Szanghaju tw ierdzi, że 
Czarg - Sueh - Liang zorganizował w 
sobotę niezależny rząd, k tó ry  m a po­
parcie Rosji Sowieckiej.— Korespou- 

ent dziennika dodaje, iż marszałek 
Czang dokonał zamachu stanu  dzięki 
pomocy ugrupowań politycznych chiń­
skich z południowo - zachodnich Chin, 
pozostających w ścisłych stosunkach z 
komunistam i.

W  depeszach z N ankinu dzienniki 
podają zarządzenia wydane przez cen 
tra ln y  rząd chiński, nakazujące aresz­
to w a n i m arszałka Czang - Sueh - 
L ianga i pozbawiające go wszelkich 
zaszczytów i  urzędu, ja k i zajmował.

Powstańcy wysunęli trzy  żądania: 
1) niezwłoczne wszczęcie działań wo­
jennych i  wypowiedzenie w ojny prze­
ciw Japonji, 2) przywrócenie te ry to r­
ium  M andżurji, 3) pow rót do polity­
ki Sun - Y at - Tsena, uznającej ko­
munizm.

Legja zwyciężyła Makabi w boksie
W  wai >zawskim cyrku odbył się w 

niedzielę tow arzyski mecz bokserski 
pomiędzy m istrzem  klasy B  Legją a 
wicemistrzem klasy A  M akabr Zwy­
ciężyła niespodziewanie Legja w sto­
sunku 10:6. Techniczne w yniki zawo­
dów przedstaw iają się następująco:

W  wadze muszej — Rudsztejn po 
konał Baśkiewicza.

W  koguciej —  Teddy w najp ięk­
niejszej walce dnia zwysięzył Jakubo­
wicza.

W  piórkowej —  Kom ar zremisował 
ze Spigelmanem.

W  lekkiej — Rosenblum 
zwycięstwo n aa  Bareją.

W  półśredniej —  W asiak w ygrał 
walkowerem,

W  średniej — Doroba w ypunkto - 
w ał P ilnika.

U  półciężkiej — Neuding nie roz­
strzygnął w alki z Mizerskim.

W  ciężkiej — Doroba I  pokonał 
Bluma. 1

♦ * ♦
TOKIO. PA T. A genęja Domei do­

nosi: W edług niepotw ierdzonych w ia­
domości prasowych, pochodzących z 
Pekinu, m arszałek Czang - K a i - Szek 

ostał zabity przez powstańców. De­
pesze otrzym ane od cudzoziemców, 

odniósł! m ieszkających w Pekinie zda ją  się po 
tw ierdząc te  pogłoski.

Teatr na Pohulance
Dziś •  godz. 8 .1 '  wlecz. 

K O N C E R T

Szury Czerkaskiego
Ceny swy snjee.

JADWIGA KIEWNAjRSKA
77).

D R O G A  H E L E N Y
Nareszcie spostrzegły się Antka i pani Salomea, że rekon- 

wajescentka nawet już nie udaje że uczestniczy w ich rozmowie. 
Pożegnały ją z serdecznem wylaniem, życzyły prędkiego -.pow­
rotu do sił i zdrowia i odeszły. Tchnęły życzliwością, życiem 
i zdrowiem, ale były jak na atmosferę Paim, za „mięsopustne" 
— zmęczyły Helenę.

—  Kochane są, lubię je, ale.... dobrze że ich tu już niema.
Nie odrazu zdołała w sobie odnaleźć błękitną, gładką wo­

dę półdrzemki, zmąconej wtargnięciem intruzek.
—  Błogosławiony niech będzie krzyż -— łagodnie pozdro­

wił pogrążoną w pół śnie, przechodzący ścieżką doktór Michał.
— Który otwiera nam niebo —  odpowiedziała automaty­

cznie, tak jak się mówi ». dzień dobry; ale otworzyła oczy i 
uśmiechnęła się do przechodzącego.

—  Dokąd idziesz Michale?
—  Do ambulatorjum. Widziałem, że już tam siostra Ró­

ża poprowadziła kilkoro pacjentów —  przystanął. —  Chciałeś 
mi coś powiedzieć?

Michale? —  spojrzała pytająco Helena. —  Co będzie
ze mną?

—  Jakto co?

—  No, bo przecie nie mogę wiecznie tu chorować, za - 
bierać wam czas, miejsce i chleb niewidomym.

Michał uśmiechnął się pobłażliwie jak do dziecka. Czę­
sto uśmiechał się tak do niej.

-— Pewnie, że niebę dziesz wiecznie chorować. W yzdro­
wiejesz i będziesz mogła pracować razem z nami. O ile, oczy­
wiście —  zechcesz?

—  I .nacóż ja się wam przydam?
-— Na co? Nasz ociemniały muzyk wyjeżdża w przyszłym 

tygodniu z okrężnym koncertem po Polsce. Inipresarjo wróży 
wielkie powodzenie. Jeżeli będziesz już dość silna, mogłabyś 
grywać z dziećmi wprawki, w jego nieobecności. Nasza kore-' 
spondencja zagraniczna ostatnio też szwankuje -— siostrę W in­
centę, jedyną u nas lingwistkę wysłaliśmy do Francji, żeby się 
zapoznała z najnowszemi zdobyczami wiedzy w zakresie niesie­
nia pomocy ociemniałym. Mogłabyś p o  niej objąć lekcje języ­
ków obcych. Jak widzisz, miałabyś u nas pracy pod dostat­
kiem. Pożytecznej, owocnej.

—  Pożytecznej.... owocnej... —  ale czy ja się zdobędę na 
konieczną cierpliwość? Czy potrafię?

Krótk ch, niemal szorstkim ruchem przesunął Michał b ra­
terską dłoń po  ostrzyżonej czuprynie rekonwalescentki.

—  Biedne dziecko, straciłaś wiarę; nawet.... w  siebie. 
Nie obawiaj się, u nas odzyskasz ją no nowo. Na bardzo złych 
musiałaś dotąd trafiać ludzi.

—  Nie... ludzie nie byli tacy źli. Przeważnie bywali na­
wet lepsi niż na to zasługiwałam. To  raczej ja byłam zła, może

nawet mie tyle zła, co głupia? —  przyznała się pokornie.
-— U nas zmądrzejesz -— pocieszał ją odchodząc doktór. 

Błagalne spojrzenie Heleny przywołało go spowrotem.
-— Co jeszcze, dziecko? Mów prędko, bo ja już napraw­

dę muszę iść.
—  Zaraz. Chciałam cię tylko o jedno zapytać: —  czy mo­

żesz mi przyżec?.... że jeżeli ja zostanę tu i będę z wami pra­
cowała.... że zawsze, będzie mi wolno odejść? że nikt nie bę­
dzie mnie tu gwałtem zmuszał do złożenia ślubów zakonnych.

Michał roześmiał się z jej słów jak z doskonałego żartu.
-— My ciebie gwałtem zmuszać?!... Co też się w tej niedo­

bre głowie za dziwaczne myśli lęgną! Afatka Rewieńska poz­
wala składać śluby wieczyste dopiero po długich latach pró­
by, nowincjatu. Nawet przed przyjęciem na postulat bada po­
wołanie, odradza, nakazuje czasowy powrót do życia świeckie­
go.... A cóż ty sobie wyobrażasz, że to tak łatwo zostać za ­
konnicą? Nie tak to, dziecko, łatwo.

Odszedł śmiejąc się.
Zmęczona unoszeniem głowy i przydługą na jej siły roz­

mową pani de Lagarde znów przywarła twarzą do poduszek 
leżaka i p rzygląaał i się z pozorną bezmyślnością żółtym krąż­
kom słońca, spadającym przez ażury w sosnowych gałęziach 
na pokrytą suchem, zeszłorocznem igliwiem ziemię. W  igliwiu 
krzątały się pracowicie zaaferowane, lecz bardzo pewne poczy­
nań, mrówki. Przejęte ważnością dokonywanego zadania, nie 
zdawały się ani przez chwilę wątpić o jego celowości.

k o n i e c .
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Do wszystkich, którzy brali udział 
^  Walkach o niepodległość Rzeczypo- 
®Polite] w szeregach 
MIŃSKIEGO PUŁKU STRZELCÓW 
Zwracam się z prośbą o nadesłanie— 

wykorzystania w celu utrwalenia 
chlubnej historji pułki wszelkich znaj­
dujących się w posiadaniu uczestników 
“°jów pułku — dokumentów, szkiców, 
Planów, rozkazów, zdjęć fotograficz­
nych, pamiętników, wspomnień, opisów 
Znanych im czynów bohaterskich ofice- 
rów i szeregowych pułku oraz okolicz­
ności, przy których niektórzy polegli, 
1 choćby najdrobniejszego materjału z 
Przeżyć osobistych i dowodzonych od­
działów z okresu wojny 1918— 1921 r.

W szelką korespondencję proszę kie 
r°wać pod adresem: 86 p. p. Mołode- 
czno — Helenów.

Zastrzeżony materjał bezwzględnie 
*ostanie zwrócony właścicielom.

Dowódca pułku.

Kurs pielęgnacji 
drzew

W ILNO. Związek Powiatów R. P., 
kontynuując rozpoczętą w roku 1935 
akcję zadrzewiania osiedli, dróg i nie 
Użytków n a  terenie powiatowych 
*wiązków samorządowychź organizuje 
w W ilnie, przy pomocy Państwowej 
Szkoły Ogrodniczej I I  K urs sadzenia, 
pielęgnacji i ochrony drzewostanów 
drogowych d la  inżynierów, techników 
1 diogoinistrzów  powiatowych zarzą - 
dów drogowych województwa wileń - 
skiego, nowogródzkiego i białostockie­
go.

K urs je s t bezpłatny, będzie trw ał 
cztery dni w czasie od 14 do 17 b. m. 
w Państw ow ej Szkole Ogrodniczej w 
W ilnie (ul. Sołtaniska 50).

Otwarcie kursu  nastąp i w dn. 14 
grudnia o godz. 10 rano.

Świadectwa przem ysłowe 
muszą być wykupione 

oo 31 b.m.
JUŻ 2 STYCZNIA ROZPOCZNIE 

SIĘ  LU STRA C JA  
W ILNO. Obowiązek w ykupienia 

świadectw przemysłowych n a  rok 
1937 dotyczy wszystkich przedsiębior­
ców, k tórzy  muszą zaopatrzyć się w 
nowe świadectwa w term inie do 31 ,b. 
m. włącznie. Zwraca się uwagę wszy­
stk ich  zainteresowanych, że dwutygo­
dniowy okres ulgowy nie m a więcej 
zastosowania, wobec czego już 2 sty ­
cznia 1937 roku rozpocznie się lu s tra ­
c ja  przedsiębiorstw. W inni nieposia - 
dania nowego św iadectw a przemysło­
wego będą trak tow ani jako handlują­
cy bez świadectw a i z tego powodu 
pociągani do surowej odpowiedzialno­
ści karno-skarbowej.

Kontyngent mięsa koszern.
WILNO. W środę odbędzie się w 

magistracie posiedzenie przedstawicieli 
województwa, miasta, gminy żydow­
skiej w sprawie kontyngentu rmęsa ko­
szernego dla Wilna.

Na ostatniej R. M. proponowano 240 
tys. klg. miesięcznie, podczas gdy ży­
dzi żądali przeszło 300 tys. klg. Poro­
zumienia nie osiągnięto i środowa kon­
ferencja ma być decydującą.

WIECZÓR W Z. 0  R.

KU CZCI KRÓLA STEFANA BATOREGO

Ostrzeżenie
WILNO. Miejski Komitet Obywa­

telski Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
: ostrzega wszystkich obywateli miasta 
przed osobnikami, zgłaszającymi się w 
charakterze inkasentów opłat na pomoc 

. zimową. Zarazem podaje do wiadomo- 
! ści, że nikogo nie upoważnił do zbiera- 
| nia w  Imieniu Komitetu ofiar w  gotów ­
ce. Ofary pieniężne należy wpiacać tyl­
ko na konto czekowe Komitetu Woje- 

, wódzkiego nr. 70204. 
j Osobników, zgłaszających się rzeko 
1 mo w  imieniu Komitetu po składki pie­
niężne, należy przytrzymać j oddać w 
ręce policji.

350 rocznica śmierci K ró la  S te fa ­
na Batorego przem inęła w W ilnie bez 
większego śladu. N asz stosunek do 
wielkich rocznie historycznych jest 
dość dziwny: im większe one są, tem 
mniej zw racają na siebie naszą nwa- 
g<u; zresztą wogóle rocznice jakiokś 
wydarzeń sprzed kilku wieków, nie- 
bardzo nas w zruszają, — co innego, 
jubileusze pięcio, dziesięoio, najwyżej 
dw udziestoletnie!

Porów najm y w spaniałe uroczystoś­
ci z rac ji dziesięciolecia rządów woje­
wody Grażyńskiego z uroczystościami 
z okazji 500-ej rocznicy śmierci k ró­
la W ładysław s Jagiełły, 400-lecia uro 
dzin króla S tefana Batorego, nie mó­
wiąc już o np. 300-ej rocznicy śm ier­
ci kanclerza i hetmana Lwa Sapiehy, 
— a różnica zarysuje się tak  ja sk ra ­
wo, że wszelkie kom entarze staną się 
zbyteczne!..

W  tych w arunkach trudno było 
spodziewać się większych uroczystoś­
ci z okazji 350-ej roczniey zgonu K ró ­
la S tefana. Przed trzem a la ty  uczci­
liśmy (o wiele skromniej, niżby to 
w ypadało!) rocznicę urodzin tego K ró 
la, — dziś pocóż mamy się zastana­
wiać nad jego śm iercią1?

Przed trzem a la ty  wielkie uroczy­
stości zorganizowało Grodno, — u- 
dzial W ilna był m inim alny i niezbyt 
św ietny; w tym  roku rocznicę śmier­
ci uroczyściej obchodzi też Grodno i 
słuszn ie: przecież K ró l S tefan  w łaś­
nie w Grodnie um arł tak  przedwcześ­
nie. Wilno się nie poruszyło prawie 
wcale.

Obchodomanja jest rzeczą śmiesz­
ną i nieznośną, a  nieraz nawet szkod­
liwą, —  ale pom ijanie rocznic, które 
wykazują naszą rolę w Europie i przy

W terenie i na torach
Wilno 14 grudnia.

Największy biegacz wszyst­
kich czasów Firm Paovo Nurnii,
hie bierze już wprawdzie udziału 
w zawodach, tem niemniej jednak 
"-m oże dzięki swej małomówno— 
ści —- uchodzi za wyrocznię w 
sprawach sportu i ciągle jeszcze 
prześladują go reporterzy p roś­
bami o wywiady, od których na- 
wet jego szybkość nie potrafi go 
ocalić.

W -jednym  z ostatnich wielki 
Finn wypowiedział się o udziale 
kobiet w Igrzyskach Olimpijskich: 

„Kobiety nie powinny brać 
udziału w Igrzyskach Olimpij­
skich. Poprostu nie mogę pa­
trzeć na kobietę,, rzucającą <o- 
szczepem, skaczącą wzwyż czy 
biegdjącą. Ta pasja... tak bar­
dzo niekobieca i nieestetyczna! 
Nie i jeszcze raz nie! Kobiety 
mogą pływać. Jest to jedyny 
sport, jaki powinny uprawiać. 
Wszystko inne jest dla nich 
niepotrzebne".
Żwięźle i dość kategorycznie.

* •  •
Skoro już mowa o kobiecie ja 

ko lekkoatletce, trzeba nadmienić 
o nowej aferze, przypominającej 
sprawę Koubkowej, czy też Koub- 
ka. O historji tej donosi sofijski 
korespondent wiedeńskiego dzien­
nika „Die Stunde".

Oto niejaka Bazyika Stojanow, 
uczemica szkoły handlowej, za na 
mową lekarza poddała się opera­
cji przemiany na mężczyznę. —  
Wspomniany lekarz szkolny obser 
wował ją w czasie zawodów, a 
następnie odkrył w  niej cechy mę­
skie, co uznał za dostateczną pod 
stawę do zaproponowania uczeni- 
cy, by poddała się operacji.

Panienka posłuchała, przemie­
niła się w Bazylka, zapuściła wą- 
sy, poczęła z powodzeniem upra 
wiać piłkę nożną i została wkoń- 
cu urzędnikiem banku. Gdy jed­
nak ukończyła 21 lat, poczęły u 
niej występować wyraźnie cechy 
kobiece.

Tragedja nastąpiła dopiero 
wówczas, gdy Bazylka zakochała 
się na śmierć i życie w pewnyjm 
młodym człowieku. Oczywiście po 
stanowiła przywrócić sobie opera­
cyjnie zmienioną płeć i w tym ce 
Iu zwróciła się do lekarza, który 
operację przeprowadzał. Lekarz 
odmówił dalszych zabiegów, wo­
bec tego, że Bazylce na operację 
brakło pieniędzy.

Nie widząc innej rady nieszczę 
sna dziewczyna zaskarżyła leka­
rza do _sądu c to, że przeprowa­
dził na jej osobie niepotrzebny za 
bieg chirurgiczny. Zdaniem jej za­
bieg ten unieszczęśliwił ją, wobec 
czego zażądała ona pokaźnego od 
szkodowania.

—  Jeżeli wygram —  mówi 
panna czy też pan Bazylko, — to 
poddam się za wygrane pieniądze

Międzyszkolny klub sportowy w Wilnie
WILNO. Na soecjaluej konfe­

rencji Miejsk. Kom. Wych. Fiz. w 
Wilnie z udziałem nauczycieli wy 
chowania fizycznego szkól śred­
nich postanowiono stworzyć w 
Wilnie międzyszkolny klub sporto 
wy. Ze swej strony Miejski Kom. 
Wych. Fiz. przyrzekł temu klubo­

wi daleko idącą pomoc fachową i 
materjalną.

Międzyszkolny Klub Sporto­
wy w Wilnie ożywi w znacznym 
stopniu życie sportowe tego mia­
sta, ponieważ będzie miał nioż - 
ność współzawodniczenia z druży 
nami cywilnemi i wojskowemi.

Nagroda dla najlepszego sportowca Wilna
WILNO. Na wczorajszem po­

siedzeniu miejskiego komitetu wy­
chowania fizycznego w Wilnie 
przyznano nagrodę przechodnią 
im. płk. Wendy za r. 1935, ufundo 
waną dla najlepszego sportowca 
Wdna, Plewakowej z WKS - Śmi
gty- !

Za r. 1936 nagrodę tę przyzna 
no osadzie wioślarskiej WKS - .  
Śmigły.

Nagroda została ufundowana |

zaraz po wyjeździe z Wilna pik. 
W endy przez miejski komitet wy­
chowania fizycznego w celu pod­
kreślenia zasług, jakie płk. W enda 
położył pod podwaliny sportu wi­
leńskiego. W arto  podkreślić, że 
po raz trzeci nagrodę im. płk. 
Wendy zdobywają zawodnicy klu­
bu wojskowego Śmigły, gdyż w 
1934 r. nagrodę zdobył Wieczo­
rek, również członek WKS Śmi­
gły-

Warszawski C.W.S. zaproszony do Wilna
WILNO. Młoda drużyna bok- : sza/wie z propozycją rozegrania 

serska wileńskiego klubu „Elek- meczu w Wilnie dm a 27 grudnia. 
trit“ zwróciła się do CWS w W ar I --------------

Otwarcie sezonu hokejowego w Krakowie
KRAKÓW . D nia 20 bm. n a  o tw arł Cracovia finalizuje obecnie umowy 

d e  sezonu hokejowego w K rakow ie I z druzynam i zagranicznemi, co zape- 
rozegra Cracovia na własnem lodowi- wn i j f j  bogaty sezon międzynarodo- 
sku zawody rewanżowe w hokeju z k a  wy n a  cały zimowy sezon, 
towickim Dębem. —;;—;;—

P.Z.S. nie zgodził się na wyjazd Cracovi
do Czechosłowacji

pominą ją wielki, twórczy wysiłek n a ­
rodu polskiego, też nio je s t rzeczą 
zbyt debrą.

Moi na było się spodziewać, że U- 
niv,ersytet S tefana Batorego zechce 
przypomnieć społeczeństwu, że dnia 
12 grudnia 1586 roku w Grodnie u- 
mnrł król S tefan  Batory, założyciel 
Wsz- r! nicy... I  że skorzysta z te j zna 
mierniej rocznicy, aby dokonać p rze­
glądu sv , ch sił, wzywając do uczcze­
nia pamięci wielkiego K róla nietylko 
obecnych żaków wilełTskich, ale i 
■yszy.1 tkich wychowanków odrodzonej 
Wszechnicy Batorowej... Mogłoby to 
się p rzy lać  w obecnych, niespokoj - 
nych czasach....

(Ale stało się: U niw ersytet pominął 
(może narazie tylko!) rocznicę śmier­
ci swego fundatora, —  skromny ob - 
chód natom iast zorganizowali ci, k tó­
rzy, jsk  to przed la ty  sami zaznaczyli 
—  stoją „na szlaku B ato rego", — o- 
Lceiow ie rezerwy okręgu wileńskiego.

U ioezór Patorow y w Związku O- 
ficerów Rezerwy w W ilnie został po- 
luy-Iauy i zo.pauizowany bardzo szcię 
śliwie. Nie przeciąfony niepotrzebnym  
balastem pro lukeyj artystycznych lub 
patetycznych, a niezbyt rzeczowych 
przemówień, zawierał on, jeżeli chodź- 
o stronę ai ty styczną, mocne ak cen l/ 
,.oi I ie s tra  na początku odegrała vmn 
narodowy), a  jego podstaw ą s ta ł się 
re fe ra t prof. R yszarda Mienickiego. .

H istoryk, oficer sztabowy i poto­
mek sta re j szlachty polockiej, której 
przedstawiciele walozyli pod sztanda­
rami K róla S tefana, prof. Mienicki 
szczególnie dobrze zna, rozumie i od­
czuwa epekę naszych dziejów, opro­
mienionych gtnjuszem  K róla Stefana.

Doskonale zbudowany re fe ra t prof. 
Mienickiego w pierwszej części przy­
pom inał słuchaczom postać króla S te­
fana  Batorego, — w drugiej pozwolił 
na dokładniejsze uświadomienie sobie 
roli K róla n a  tle  ówczesnych dziejów. 
R eferent porównał polskiego króla ze 
współcześnie panującym i królami, sto 

i jacy mi na czele państw  Europy. Ce- 
I Karz niemiecki Rudolf I I ,  król szwe- 
j dzki Ja n  I II , we F ran cji H enryk I I I  
j W alezjusz, który tak  dobrze zrobił, 

że uciekł z Polski, w  Ang-lji Elżbieta, 
w H iszpanji F ilip  II , w Turcji sułtan 
A m nrat I I I ,  w Moskwie car Iwan 
Groźny, na tronie papieskim najpierw  
Grzegorz X III , później Sykstus V...

Postacie nieprzeciętne, ludzie nie­
raz naprawdę wielcy. A  jednak w tej 
plejadzie ówczesnych władców Europy. 
K ról S tefan  B atory nietylko nie zaj­
mował jakiegoś podrzędnego miejsca, 
lecz przeciwnie —  w ybijał się na czo­
ło, koncentrując na sobie uwagę i na­
dzieje je b n ę li ,  uwagę i nienawiść in ­
nych.

K ró l S tefan i car Iwan, — oto te­
za i antyteza, dwa bieguny pod wzglę 
dem w artości moralnej i s truk tu ry  
psychicznej !..

Dopiero na szerokiom tle dziejo- 
wem postać króla S tefana nabiera 
szczególnej wyrazistości, a jego 
śmierć sta je  się nietylko wielkim cio­
sem dla narodu polskiego, lecz bodaj 
k a tastro fą  dla całej Europy.

P rof. Ryszard M ienicki w swym 
treściwym z w ielką swadą wypowie - 
dzianym  referacie wyraziście zaryso­
wał sylwetkę wielkiego K róla, żołnie­
rza i człowieka i w rocznicę jego 
przedwczesnego zgonu dokładnie wy­
jaśnił, jak  w ielką tragedję mieści w 
sobie d a ta  12 grudnia 1586 roku...

n. z.

N A D Z Ó R  N A D  CENAM I
Okólnik Min. Spraw Wewnętrznych

W ILNO. Ja k  się dowiadujemy, u- 
rząd wojewódzki otrzym ał instrukcje, 
zaw ierającą szczegółowe wskazówki, 
dotyczące przepisów z zakresu nad­
zoru nad cenam i artykułów  powszed­
niego użytku.

W  instrukcji te j przypom niane są 
przepisy, k tóre nak ładają na posiada­
czy sklepów, składów, handlów, restau  

' racyj, cukierni i wogóle wszelkiego ro 
dzaju  przedsiębiorstw  sprzedaży, obo­
wiązek ujaw niania cen przedmiotów 
powszedniego użytku, sporządzania 
fak tu r  przy  zawieraniu interesów  i 
przedstaw iania ich na żądanie w ła­
dzy.

Cenniki muszą zawierać: nazwo
firm y, adres przedsiębiorstwa, datę 
sporządzenia cennika i wyszczególnie­
nie tow arów  według gatunków i ro - 
dzajów, oraz wyszczególnienie cen.

Dalej in strukc ja  zajm uje się obo­
wiązkiem ujaw niania zapasów wobec 
władz, k tó ry  opiera się na rozporzą­
dzeniu m in istra  spraw  wewnętrznych 
z dn ia  9-go października 1923 roka, 
upoważniającym wojewódzkie władze 
adm inistracji ogólnej do nałożenia o- 
bowiązku ujaw nienia wobec władz za 
pasów.

W yznaczanie cen z urzędu m a być 
— w myśl in strukcji —  traktowane, 
jako środek ostateczny i  dlatego może 
być stosowany ty lko w tych  wypad - 
kach, gdy ustalenie cen w drodze po­

rozum ienia się z przedstawicielam i za 
interesow anych gałęzi produkcji i 
handlu okaże się niemożliwe.

Dopiero w w ypadkach niedojścia 
do porozumienia, lub też nieprzestrze 
gania cen w drodze porozum ienia u- 
stalonych, wyznaczone zostaną ceny z 
urzędu, po uprzedniem zasięgnięciu 
opinji kom isji do wyznaczania cen.

W  dalszym ciągu u trzym ana zo­
sta je  zasadnicza zgoda m in istra  spraw  
wewnętrznych n a  wyznaczanie cen :— 
mąki, pieczywa, mięsa, słoniny, wy- 
robójy m asarskich, smalcu oraz węgla 
i n a f ty  — in stru k c ja  zaleca jednak­
że w yjątkow ą ostrożność w stosowa­
niu tego środka w obecnej sytuacji, 
gospodarczej, zwłaszcza do tych przed 
miotów, których ceny w yw ierają lub 
mogą wywierać pewien niekorzystny 
wpływ n a  kształtow anie się cen zbo­
ża.

Dlatego też in strukc ja  zaleca w 
kalkulacji cen pieczywa brać pod u- 
wagę wyłącznie ceny m ąki według no 
towań właściwej giełdy lub rynkowe, 
wyznaczanie zaś ceny m ąki ograni - 
czyć, gdy to  je s t konieczne, tylko do 
ceny detalicznej, oczywiście wycho - 
dząc też z ceny giełdowej lub rynko­
wej. Co do mięsa, to  w związku z woj 
ściem w życie ustaw y z dn. 17 kw iet­
n ia 1936 roku o uboju zw ierząt gos­
podarskich w rzeźniach, będą wydane 
odrębne zarządzenia.

KR0HIKA WILEŃSKA

K>NIE£»
i ł .»  1 4
D -ołsort 

i  s ■. i #
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEORELOGICZNEGO U S A  

W WILNIE
Z  dn ia 18 grudnia 1936 r. 

Ciśnienie średnie: 767. 
T em peratura średnia: —1. 
T em peratura najwyższa: 0. 
T em peratura najn iższa: —2. 
W ia tr : południowy.
O pad: ------------
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pochmurno.

KRAKÓW . Ja k  się dowiadujemy, 
w dniu wczorajszym Cracovia o trzy­
m ała od Zw. Polskich Zw.  ̂ Sporto - 
wych definityw ną odpowiedź odmow­

ną na prośbę o zezwolenie na wyjazd 
do PiŁgi Czeskiej w mies. grudniu na 
dwa mecze hokejowe z LTC i Spartą.

Warunki śniegowe dla narciarzy
Państwowy In s ty tu t M eteorologi­

czny i Tow. K rzew ienia N arciarstw a 
kom unikują, że obecnie bardzo dobre 
v, arunki narciarskie są w Tatrach,

Styl
W  sprawie w ystąpienia W isły z 

K. O. Zw. P. N. podaje na m PA T: 
KRAKÓW . PAT. Do sprawy 

poruszonej ostatnio przez Wisłę, 
zarząd KOZPN u n a  wczorajszem 
posiedzeniu postanowił ustosunko­
wać się w sposób odpowiadający 
jego powadze jako związku zrze­
szającego kilkadziesiąt klubów i 
dbającego o dyscyplinę sportową. 
Gto p ń k n y  przykład idealnego ;r.i 

zesowiczosl ivn.

natychmiast powtórnej operacji, 
po której nic nie przeszkodzi me- 
imi połączeniu się z wybranym 
mego serca. (w. 1.).

zwłaszcza na Kasprowym  oraz w par 
tjaeh górskich (powyżej 600 m.) za­
chodnie, części K arpat. W  dolinach 
puch zsiadły lub szreń, w górach 
puch świeży. W  środkowej i wschod­
niej części K arp a t śniegu naogół ma­
ło. W erunki narciarskie możliwe ty l­
ko w szczytowych partjaeh  powyżej 
1000 i,i zwłaszcza w paśmie Czarno­
hory.

.. n ijbliższych dniach na całym 
obszarze K arp a t przewidywana jest 
p ig r la  bez większych zmian. Nocą i 
rankiem  chmurno, i mglisto, zwłasz­
cza w dolinach, a w ciągu dnia roz­
p o g o d z e n ie .  W  wyższych p artjaeh  gór 
naogół p  goda słoneczna. W  w ypad­
kach pogodnej nocy um iarkowany, lek 
ki mróz.

K . K . 0 .
Komunalna 

Kasa Oszczędności
w PIŃSKU

•1. Nadbrzeża* Nr. 55. Tel. 69

Przyjmuje w k ł a d y  oszczęd­
nościowe i p ł a c i  od 5 do 
6 i pół proc. roczaie. Wkłady 
zabezpieczone są całym ma­
jątkiem i dochodami Powia­
towego Związku Samorządo 
wego (Sejmiku Powiatowego) 

w Pińsku.

K . K . 0 .

(OokoAczenle na str. 4 ej)

Wypadki 
w ciągu doby

W ILNO. W  .mieszkaniu przy uh 
K alw aryjskiej 4 powiesił się plutono­
wy S tanisław  Furm anek.

Zmarł nagle 38-letni Józef Rubak 
(Ogórkowa 48). Powody zgonu nie są 
ustalone.

Zbiegł od m atki 15-letni Bolesław 
Aksel (Obozowa 43), O ucieczce po - 
wiadomiono policje.

W  mieszkaniu K lary  Hojdo (T rak t 
Batorego 24) Józefa  Michludo zosta­
w iła swą 9-letnicą córkę i  deszła W 
niewiadomym kier luu :u.

Z piwnicy przy ul. Bobrujskiej 16 
n a  szkodę A. Kozłowskiej wyniesiono
r /o n ac  £ v w n o ś c i i k o n f i t ,u r v .

DYŻURY APTEK 
Dziś w  nocy dyżurują apteki:

Jundziła (Mickiewicza 33) Mańkowicza 
(Piłsudskiego 30), Chrościckiego (O- 
strobramska 25), Filemonowicza (Wiel­
ka 29), Sarola (Zarzecze 20).

Hotel Europejski.,
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Teleiomy w po­
kojach. Winda oaobowa.

w większych m iastach Europy odnios­
ła tryum f prawdziwy. W szystkie zes­
poły biorą udział pod reżyserją K. 
W yrwicz - Wichrowskiego. Nowe de­
koracje i kostjum y dopełniają a r ty  - 
stycznej całości.

— W idowisko d la dzieci w „L u t­
n i" .  W idowisko dla dzieci w 6 obra­
zach W andy Stanisław skiej „Porwane 
dziecko" grane będzie po raz pierw ­
szy 26 bm. o godz. 12,15 w poł. W  wi 
dowisku tem biorą udział 3 zespoły: 
zespół artystów  z M. T atrzańskim  na 
czele, zespół dzieci, w ystępujący w 
charakterze a rt. dram atycznych, oraz 
zespół taneczny szkoły baletowej L. 
Muraszowej.

U  ludzi cierpiących n a  żołądek i kisz­
ki zaleca się stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej Pę,FRANCISZKA - JÓ ­
Z E F A ". Zalecana przez lekarzy.

Komtartowo urządzony
Hotel St. Georges

w Wilnie
Aysrtaaicmty, łazlcaki, t i l i ł n y  w pa- 

k « |ith  Cany berżz* przystępu*.

PRZYBYLI DO HOTELU 
GEORGESA.

Piasecki Franciszek z Lidy, dyr. Kor- 
dus Michał z W arszawy, Pelc Stani­
sław z W arszawy, dr. Petti Ereole z 
Rzymu, Rohoziński Zygmunt z W arsza­
wy, Jaśkiewicz Arkadjusz z W arszawy, 
dyr. Letiga W acław z W arszawy, Nacz. 
Dagman Kazimierz z W arszawy, dyr. 
Kucharski z W arszawy, Podbielski Jan 
z W arszawy, Gajl Józef ze Lwowa,

AKADEMICKA
— Zarząd Akademickiego Oddzia­

łu  Związku Strzeleckiego w W ilnie
zawiadamia., wszystkich członków, że 
we środę dnia 16 grudnia rb. we wła 
snym. lokalu odbędzie się doroczny 
tradycyjny „O płatek" AOZS-u. P o­
czątek o godzinie 19-30. — Obecność 
wszystkich członków je st obuwiązko- 
wa. Goście nule widziani.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—Związek Rzemieślników Chrześci­

jan zwołuje na dzień 14 grudnia 36 r. 
o godz. 20 zebranie informacyjne dla 
swoich członków i sympatyków, które 
odbędzie się we własnym lokalu przy 
ul. Niemieckiej 25. Poruszane będą ak 
tualne sprawy gospodarcze i organiza­
cyjne.

RÓŻNF
— Sprostowani^.. Mylnie podano 

w ogłoszeniu Spółdzielni Producen - 
tów Ryb, że sprzedaż ryby w igilijnej 
rozpoczyna się w dniu 21 stycznia 
— winno być: „w dniu 21 grudnia r. 
b. (w poniedzia łek)" . , . i

TEATR 1 MUZYKA.
— T eatr muzyczny „L u tn ia " . — 

W ystępy Z. Lubiczówny. —  „Doko­
ła  m iłości" po cenach propagando­
wych. Dziś ukaże się ciesząca się wiel 
kiem uznaniem czarująca operetka 
S trausa  „Dokoła m iłości" z Z. Lubi- 
czówną w roli głównej. Zespół baleto 
wy wykona w akcie 2-gim scenę bale­
tową „N astro je w alca" , O peretka ta 
niebawem zejdzie z repertuaru , ustę­
pując miejsca najbliższej premjerze. 
Ceny propagandowe.

— „Przygoda w Gand - H o te lu " . 
W „ L u tn i" . W e czwartek najbliższy 
ujrzym y nowość z dziedziny komedii 
muzycznej, słynny utw ór Abraham a 
„Przygoda w Grand - H otelu"', która

— T eatr M iejski n a  Pohulance. —
D zisiaj w poniedziałek wieczorem (o 
godz. 8,30) odbędzie się dawno zapo­
wiadany recital fortepianow y w wyko 
uaniu genjalnego p ian isty  Szury Czer- 
kaskiego, którego pierwszy rec ita l w 
ubiegłym miesiącu odniósł rzadko spo 
tykany sukces. Bogaty program  reci­
ta lu  obejmie najcelniejsze utw ory zna 
korni tych kompozytorów, j a k : Haen-
del, S carla tti, Beetlioven, Chopin, Si- 
belius, Mana - Zueca, M edtner, 
S trauss, Schule i Evler. Pozostałe b i­
lety, po cenach zwyczajnych są do na 
bycia w kasie te a tru  „L u tn ia"  do go­
dziny 4-ej, zaś o 5-ej po połuddniu w 
kasie T eatru  Miejskiego na Pohulan­
ce.

Od ju tra  (w torku) w raca na afisz 
znakom ita komedja „Oto kob ie ta" w 
świetnej prem jerowej obsadzie zespo­
łu, z pg. Żmijewską i Szymańskim w 
głównych rolach.

UF sobotę ukaże się nowa premje- 
ra  teatru , rew elacyjna nowość reper­
tuaru , głośna na scenach polskich i 
obcych, znakom ita i oryginalna w po­
myśle komedja „B ył sobie w ięzień"

— TEATR LITERACKO —  ARTY­
STYCZNY „NOWOŚCI" Dziś, ponie­
działek 14. XII premjera nowej rewji 
p. t. „Święta idą“, w której cały zes­
pół artystyczny teatru pod kierunkiem 
Włodzimierza Boruńskiego wystąpi w 
szeregu nowych numerach. Ponadto 
zaangażowano znakomitą aktorkę rewji 
i operetki warszawskiej Liii Rostańską 
oraz atrakcyjno sensacyjny numer Rro- 
ni.

Premjera zapowiada się rewelacyj­
nie.

Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 6,30 i 9,15.

Sa.a dobrze ogrzana.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — Piekło Chin.
PAN — „Ada to nie wypada".
MARS — „śm ierć maszeruje".

CASINO —  „Generał S u tte r" .
ŚW IATOW ID — Nie chę wiedzieć

kim jesteś.

OBYWATELSTWO.-

Człowiek jak wiadomo składa się 
duszy, ciała i.... paszportu, a by post 
dać normalny dowód osobisty trzel 
uprzednio uzyskać obywatelstwo...

Właśnie pani Emilja J., z ulicy Zyj 
muntowskiej nie posiadała obywate 
stw a i tentowała o jego zdobycie-.

Ponieważ nie wiedziała dobrze jt 
się to robi, zwróciła S’ę przeto do pev 
nego swego znajomego — Józefa Ł., 
ulicy Oszmiańskiej, — rzekomo „spi 
ca“, obeznanego expedite z przeprow; 
dzaniem tego rodzaju spraw...

ó w  zgodził się chętnie, zachylił 1 
złociszów „na wydatki", poszedł sobi 
i... i odtąd go więcej nie widziała, obj 
wateistwa — również!...

.W  tych warunkach nie pozostał 
pani Emilji nic innego jak tylko pójś 
' zameldować policji....

Tak też i uczyniła!...
Wincuk Markotny.
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Hokejowe mistrzostwa świata bezWłoth
RZYM. W łoski Z w. Hokejowy po­

stanowił nie wziąć udziału w hokejo­
wych mistrzostwach św iata w Londy­

nie. N atom iast silna rep rezen tac ja , 
włoska uczestniczyć będzie w akade­
mickich m istrzostw ach zimowych.

Jark Torrance zwyciężył przez k.o.
w pierwszej rundzie

NOWY JO R K . Oczekiwany z 
wielkieni zainteresowaniem  pierwszy 
występ słynnego lekkoatlety  Jacka 
Torrance w roli zawodowego boksera 
zakończył się pełnym sukcesem no- 
wokreowanego pięściarza. Przeciwni - 
kiem olbrzymiego m iotacza był ame­
rykański bokser Oven Flynn. Zawody 
odbyły się w Nowym Orleanie. T or­
rance odniósł piorunujące zwycięstwo 
przez k. o. w pierwszej rundzie. 0 - 
czywiście, że zwycięstwo nad  niezbyt

znanym bokserem nie oznacza jesz - 
cze, że Torrance posiada jakieś spe­
cjalne zdolności w dziedzinie pięściar 
stwa, niem niej koła sportowe A m ery­
ki liczą, że po odpowiedniem wyszko­
leniu Jack  Torrance stanie się jednym  
z czołowych pięściarzy wagi ciężkiej.

P iorunujące zwycięstwo w  pierw  - 
szych sekundach meczu nie pozwoliło 
oczywiście na wykazanie, czy T orran­
ce rozporządza jakiem ś wyszkoleniem! 
technicznem  w  dziedzinie boksu.

HELIOS I PREMJERA! FILM NA CZASIEI Konflikt RAS i

P I E K Ł O  CHIN
obyczajów I FILM DLA WSZYSTKICH!

Potężny film tak prawdziwy jak sawo tycie.
PatOBRiEN, Josephiae HUTCHINSON

W  ro i .  gł.:

N id program; A T 
m aern

R A K C J E ,
Jean MUIR. 

Początek o 4, 6, 8 i 10.15.

P
A
N

Nieodwołalnie ostatni dzlert
JUTRO PREMJERA.

„ Ada to ni e w y p a d a
Najwspanialsze arcydzieło austrjackiej kinematogrsfji

Maria Baszkircew
l i

(Miłość pięknej 
rosjanki)

W  roi. gł.: Liii DARWAS, Hans JAR AY, Szoeke SZAKALL, HOERBIGER.
M aiyka: P a”w  ■ ł  A B K A H £  M . R u i  »ci* ' ły n n c g o  i»?ysrr» F m d w k l  0»*1 — H. KosterlitZ.

NOCNA OBŁAWA NA ŻEBRAKÓW
WILNO. W obec zauważenia grom a­

dzenia się żebraków w pobliżu lokali 
rozrywkowych w porze nocnzej zarzą­
dzona została wczoraj w nocy obława 
która objęła rejon ulicy Mickiewicza.

Zatrzymano 13 osób w tern 5 nie­
letnich.

W  czasie obławy zdarzył się nastę­

pujący wypadek: jeden z żebraków w 
obawie przed aresztowaniem wbiegł do 
jednej z restauracyj i usiadł przy stoli­
ku zajmowanym przez kilka osób.

Gdy dowiedziano się o co chodzi 
wystraszonego chłopca nie oddano po­
licji lecz nakarmiono i po obdarowaniu 
go paru złotymi odesłano do domu.

13-letnia podpalaczka
WILNO. W dniu 20. 10. w  Kowa­

lach, gm. wojstomskiej powstał pożar 
w zabudowaniach Michała Nasiekajły 
spowodowany przez Taisę Kowaków- 
nę.

W początku października Kowaków 
na bez żadnych ku temu powodów po­
biła dzieci szkolne, za co matka uka­
rała ją pozbawieniem obiadu. Skarco­
na dziewczyna podpaliła w dniu 12 paź 
dziemika słomę około stodoły swego 
ojca, lecz ogień zauważył sąsiad Nasie- 
kajło i powiadomił o podpaleniu stodo­
ły  ojca Taisy Aleksandra Kowakę, któ­
ry za to swoją córkę ukarał. Pałając 
zemstą do Nasiekajły który zdemasko­
wał podpalaczkę, Kowakówna w dniu

mm

20 października podpaliła dach słomia­
ny na przybudówce, lecz pożar rów ­
nież zauważono i stłumiono.

Sędzia Okr. ŚL zastosował wzglę­
dem Kowakówny jako środek zapobie­
gawczy odpowiedzialny dozór rodzi­
ców.

W ŁAM ANIE

W ILNO. W czoraj w nocy do mie­
szkania w łaściciela o lejam i Ryndziu- 
na (Nowogródzka 15) dostali się 
przez okno złodzieje, k tórzy  wynie­
śli u k ry tą  w sypialni kasetkę z 2 ty ­
siącam i złotych.

Fałszywy alarm
WILNO. Wczoraj o godz. 20-ej 

wpadt do miejskiej straży pożarnej ja­
kiś chłopiec i zaalarmował, że palą się 
sadze w domu przy ul. Żydowskiej 9, 
gdzie on mieszka. Podał nawet na­
zwisko EIjanow. Wysłani na miejsce 
rzekomego pożaru strażacy z samocho­
dem „Rakietą" stwierdzili, że był to 
fałszywy alarm i że Eljanowa tam nie 
znają. Niewątpliwie policji uda się zła­
pać żartownisia i przykładnie ukarać.

Aresztowanie złodziei
WILNO. W nocy z 9 na 10 b. m., 

jak już donosiliśmy, ze sklepu Załma- 
na Szprejregenta (Ponarska 12) skra­
dziono na zł. 712,25 wyrobów tytunio- 
wych i artykułów spożywczych.

Kradzieży tej dokonali zawodowi 
złodzieje: Pejsach Kanaszer (Kijowska 
19), Chackiel Milsztejn (Ponarska 43) 
— którzy skradziony tow ar ukryli u Ru 
wina i Ałty Frydmnaów (Kijowska 22) 
W dniu 10 b. m. wieczorem złodzieje 
mieli tow ar ten zabrać lecz zostali za­
trzymani przez wywladoców W ydzia­
łu Śledczego. Towar zwrócono posz­
kodowanemu, sprawców zaś przekaza­
no władzom sądowym.

SKŁADAJCIE OFIARY na POMOC 
ZIMOWĄ BEZROBOTNYM! 

Konto Komitetu Wojewódzkiego 
Nr. 70.204

Ceny nabiału
Związek Spółdzielni M leczarskich i 

Jajczarskich  Oddział w W ilnie w dn. 
11 bm. notował następująco ceny na­
biału i ja j w zło tych :
MASŁO za 1 K G .:

wyborowe
stołowe
solone
SERY za 1 K G .: 
edamski czerwony
edamski
litewski
JA JA :

Nr. 1 
N r. 2 
N r. 3

żółty

hu rt
3,30
3,20
3,00

1,80
1,50
1,40

detal
3.60
3.50
3,30

2,20
1,80
1,70

CASIN0 D słł w*£ini«ły w rozssstbn, w i 
epos filmowy

ibsadrie i w treści

G e n e r a ł  S u t t e r
Nad program: Dodatki i aktmlja.

MARS
DttrobrurasKi 5

Bosy Karloff Frankenstein
jaka chodząca śmierć w n«|*owsaej kreacji

ZEMSTA JOHNA ELLM ANA

niezapomniany 
rlerć

kopa sztuka 
7,80 0,14 
7,20 0,13 
6.60 0,12

N O T A T K I  RADJ0WE

Śmierć m aszeruje
rvf yeTm » »fm
Polskie 
KINO

Potężne  arcydzieła  ule- 
samowltolci i grozy.

Nidprogrsm:- Aktnalja I dadatek  kolarowy.

J I I I T I i r i l i l M  9. Poraź pierwszy w W ilnie!

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych jw  Wilnie
powńada.mia, że w związku ze 
pociągi nic-hu pasażerskiego

zm ianą rozkładu jazdy pociągów na P. K. P ., poczynając od dnia 4. X II  r. b. 
będą przychodziły na st. W ilno według następującego zmienionego rozkładu jazd y :

p aciągi przychodzące do W ilna: P odąg i odchodzące z W ilna:

R
od

za
j

po
c. N

O S k ą d K u r s u j e
N ,NO N
■go -g D o k ą d  
06 M

K u r s u j e

Motor. 1,15 Z Jaszun.

Motor.
Motor.
Motor.
Osob.
Osob.
Osob.
Osob.
Osob.
Motor.
Osob.
Osob.
Osob.
Osob.
Motor.
Motor.
Motor.
Mot#r.
Motor.
Motor.
Osob.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Osob.
Motor.
Pośp.
Motor.
Osob.
Motor.

Motor.
Osob.
M otor.
Motor.
Motor.
Osob.
Osob.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.

Motor.
Motor.
Osob.
Pośp.
Osob.
Osob.
Motor.
Motor.
Motor.

1,52
4.10
5.30
6.35
7,00
7.05
7.20 
7,25
7.20 
7,45
7.40 
8,08 
8,37
8.40 
9,15 
9,55

10.00
11,00
11.25 
11,43 
12,18 
13,08
13.17
13.58
14.55 
15.05
15.55
15.50
15.50
15.50

16.50
17.20
18.17
17.55 
18.00 
18,10 
17,45 
19,03
19.30
19.58
20.56 
13,23 
20.55
21.26

21.40 
21,52 
22,11
22.40
22.30
22.40
22.20 
23,00 
23,54

Z Zawias 
Z Lidy
Z Nowowiiejki 

Królewszczyzny 
Olechnowicz 
W arszawy 
Lidy
N.-Święcian 
Zawias 
W arszawy 
Nowowiiejki. 
Zemgale 

Z Nowowiiejki.
Z Landwarowa 

Zawias 
Nowowiiejki 
J  aszun. 
Nowowiiejki. 
G rodna 
Lwowa 
Nowowiiejki. 
Nowowiiejki 

Z Landwarowa 
Z Nowowiiejki.
Z Królewszczyzny 
Z Jaszun.
Z Zemgale 
Z Rudziszek.
Z Nowowiiejki.
Z Zawias

Nowowiiejki
W arszawy
Królewszczyzny
Rudziszek
Lidy
Zawias
Nowowiiejki
Nowowiiejki.
Landwarowa
Nowowiiejki
Landwarowa
Królewszczyzny

ewszczyzny
Podbrodzia

Z Jaszun 
Z Królewszczyzny 
Z W ilejki 
Z W arszaw y 
Z Baranowicz 
Z Zemgale.
Z Zawias 
Z Nowowiiejki.
Z Grodna

codziennie prócz 
dni świątecznych 
w dni robocze 
dni poświąteczne 
w dni robocze 

codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 

w dni robocze 
codziennie 

w dni robocze 
codziennie 
codziennie 

soboty i święta 
soboty i święta 

codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 

w dni robocze 
prócz sobót 

codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
w św ięta 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 

soboty i święta 
w okresie 

3i. v  — 30. v m .
codziennie
codziennie
codziennie
codziennie
codziennie
codziennie
codziennie
codziennie
codziennie

Motor.

Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Osob.
Osob.
Osob.
Osob.
Osob.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
Osob.
Motor.
Motor.
Motor.
Motor.
M otor.
Motor.
Motor.
Motor.
Osob.
Osob.
Osob.
Osob.
Pośp.
Motor.
Motor.
Motor.
Osob.
Motor.
Osob.
Osob.
Motor.
Motor.
Motor.

0.10
0.15
2.05 
4.32 
4.50 
5.35 
5.40
7.30
7.30
7.30
8.05 
8,20 
8,28 
8,38 
8,45 
9.15

10.20
11.35 
12,00 
12,10
12.30
13.20
13.30 
13,52
14.00 
14.10
14.25
14.35

15.05
15.20
15.20

15.25
15.35
16.05
16.00 
16.00
16.35 
17.15 
17,40
18.20
19.20
18.30 
18,55
19.20

Do Lidy 
Do Zawias 
Do Lidy 
Do Grodna 
Do Nowowiiejki 
Do Nowowiiejki 
Do Zawias 
Do Baranowicz 
Do Nowowiiejki 
Do Zawias 
Do Zemgale 
Do Królewszcz. 
Do W arszawy 
Do Królewszcz. 
Do Jaszun 
Do Nowowiiejki 
Do Nowowiiejki 
Do Nowowiiejki 
Do Królewszcz. 
Do Landwarowa 
Do Nowowiiejki 
Do Nowowiiejki 
Do Jaszun 
Do Rudziszek 
Do Lidy 
Do Zawias 
Do Nowowiiejki 
Do Landwarowa

Do W ilejki 
Do Zawias 
Do Zawias

Do N.-Śwician 
Do Lidy 
Do W arszaw y 
Do Nowowiiejki 
Do Rudziszek 
Do Nowowiiejki 
Do Grodna 
Do Zemgale 
Do Lwowa 
Do Nowowiiejki 
Do Landwarowa 
Do Podbrodzia 
Do Nowowiiejki

Motor.
M otor.
Motor.
Osob.
Osob.
Osob.

Osob.
Osob.
Motor,

Codziennie 
v dni. poświąt. 
w dni poświąt. 

dni robocze 
dni robocze 
dni robocze 

codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 

codzienie 
soboty i święta 

codziennie 
dni robocze 
prócz sobót 

codziennie 
codziennie 

dni robocze 
pTÓcz sobót 

codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 

soboty i święta 
codziennie 

w okresie 
31. V. — 30. V III .

Do Nowowiiejki 
Do Jaszun 
Do Zawias 
Do Nowowiiejki 
Do Zemgale 

23,00 Do W arszawy
23.00 Do Olechnowicz
23.00 Do W arszawy
23.59 Do Jaszun
23.59 Do Królewszcz.

20.17
20.20
20.30
21.30 
22,48

codziennie 
codziennie 

dni robocze 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codziennie 
codzienuie

CO S IĘ  D Z IE JE  W  KAŁUŻY?

Znany popularyzator wiedzy przy ­
rodniczej dr. Axel S tje rn a  opowie ra- 
djosłuchaczom w poniedziałek o godz. 
17,50 o ciekawym świecie stworzeń, 
żyjących w każdej przydrożnej k a łu ­
ży. Odczyt ten będzie transm itow any 
z W ilna na całą Polskę.

W ĘD RÓ W K I MUZYCZNE

P. Zofja Ławęska, doskonała prze­
wodniczka po obszarach twórczości 
muzycznej, zapozna swych słuchaczy 
w poniedziałek o godz. 18,30 z poeząt 
kam i m uzyki dram atycznej. Jako  ilu­
s trac ja  wykonane będą utw ory Monte 
verdiego i Charpentiera.

P n p u n y  f k IJm n i
W ILNO.

Poniedziałek dn. 14 grudnia.

6.30 P ieśń poranna; 6.33 Gimna 
sty k a ; 6.50 M uzyka z p ły t; 7,15 — 
Dziennik poranny; 7,25 P rogram  
dzienny; 7,30 In fo rm acje ; 7,35 Muzy­
ka poranna (p ły ty ) ; 8,00 A udycja
dla szkół; 8,10 — 11,30 P rzerw a; —
11.30 A udycja dla szkół; 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał; 12,03 Z muzyki f ra n ­
cuskiej koncert sekstetu  W ańsk ie j;— 
12.40 Dziennik południow y; 12,50 — 
N ajpierw  uporządkujm y wieś — poga 
danka rolnicza; 13.00 M uzyka popular 
na (p ły ty ) ; 14.00 — 15.00 P rzerw a;
15.00 W iadomości gospodarcze; 15.15 
K oncert reklam owy; 15.25 Życie kul­
tu ralne m iasta ; 15.30 Codzienny od­
cinek prozy; 15.40 M uzyka p ły ty ; — 
15.45 Co chcielibyście usłyszeć? — au 
dyeja życzeń dla dzieci; 16.15 Skrzyń 
ka językow a; 16.30 K oncert z w ysta­
wy radjow ej w Łodzi; 17,00 Co Pol­
ska wniosła do ku ltu ry ?  —  odczyt;

.15 P ół czarnej i  p iosenka; — lek­
ki koncert; 17,50 Co się dzieje w ka­
łuży? — pogadanka ,A- S tje m y ; 18,00 
Pogadanka ak tualna . 18,10 W iadomo­
ści sportow e; 18,15 W ileńskie wiado­
mości sportow e; 18.20 Rzemiennym 
dyszlem, — pogadanka; 18,30 W ędró­
wki muzyczne — obj. Z. Ław ęska; — 
18,50 O zarządzaniu gospodarstwem— 
pogadanka; 19.00 A udycja strzelecka;
19.30 Recital fortepianow y Beli B arto  
k a ; 20.00 K oncert m ałej o rkiestry  Pol 
skiego R ad ja ; 20.45 Dziennik wieczór 
n y ; 20.55 Pogadanka ak tu a ln a ; 21.00 
W izyta u  Goethego —  słuchowisko;
21.30 R ecital śpiewaczy H elm i E iner
— sopran; 22.00 K oncert symfonicz­
ny ork iestry  Polskiego R ad ja ; 22.55—
23.00 O statn ie wiadomości dziennika 
radjowego.

W A R S Z A W A
W torek, dnia 15 grudnia 1936 r.
6,30 Audycja poranna. 11,30 Audy­

cja dla szkół. 12,03 Tańce różnych na- 
rodw (płyty). 15,15 Koncert . 16,30 
Pól godziny pogodnej muzyki. 17,00 
„Dni powszednie państwa Kowalskich"
— powieść mówiona. 17,15 Recital śpię 
waczy Valborgi Landberga. 17,50 Mo­
nolog Teodora Bujnickiego . 18,10 
„Sport w miastach i miasteczkach". 
19,00 „Dyskutujmy: Czy roboty pub­
liczne opłacają się gospodarczo i spo­
łecznie". 19,20 Koncert Małej Orkie­
stry P. R. 20,00 Rozmowa, muzyka ze 
słuchaczami radja. 20,15 Koncert sym­
foniczny. 22,30 „iPisarze zapomniani"
— szkic !iłeracki. 22,45 Muzyka tanecz­
na.

P ikan tna , pełna beztroskiego hum oru i  dowcipu koinedja muzyczna

„Hie chcę wieuzieć k im  J e s t e ś1
W  roi. gł. LIANA H A ID , GUSTAW FR O EH LIC H  i SZOEKE SZAKALL. 

Nad program : — A ktualja.
III!

Dziś program  Nr. 15 jct.

i d ą!
Udział b iorą: nowozaangażowani L IL I ROZTAŃSKA, art. rew ji i operet
ki warsz. i Er. FROM, fenom enalny żongler oraz J .  Różyńska, I. Doriani, 
B. M ajski, W. Boruński, A. Szpakowski, balet K . Ostrowskiego. Początek 
6.30 i 9,15. W  soboty kasa czynna do godz. 10-e.j. Sala dobrze ogrzana. —

„NOWOŚCI1
Ladwisir*ka A.

Balkon

Ś w i ę t a

„0  skutecznym rad 
sposobie'1...

P an Mojżesz W aks (Krupniczy 
3) popadł w konflik t ze swym gospo­
darzem na tle niepłacenia komornego. 
Zwykłym rzeczy porządkiem  spraw a 
doszła wreszcie do momentu dram aty  
cznego — eksmisji z komornikiem.

Lary  i P enaty  pana Mojżesza wy 
stawiono grzecznie i spraw nie na 
świeże powietrze wraz z ich właścicie 
lem, wywietrzono pokój, zam knięto na 
kłódkę, w porządeczku!..

Zrobiwszy swoje, odeszli wszyscy i 
nasz Mojżesz pozostał sam... Siedzi 
na swem łóżku i myśli co robić? Wilc- 
g ja tu ra  w grudniu nie należy do rze­
czy przyjem nych, tem bardziej, że pan 
Mojżesz wogóle nie był przyzwyczajo­
ny do cam piugow ania!..

Siedzi więc i zębami z zimna dzwo 
ni... — Uj, nieprzijem no!

W reszcie, szukając wyjścia z nie­
znośnej sytuacji, pan Mojżesz zdobył 
się na radykalne rozwiązanie kwestji, 
oto, poprostu, wyłam ał kłódkę w za- 
m kniętem  swem mieszkaniu i wniósł 
się doń spow rotem L

Przypuszczalnie nie zagrzeje tam 
długo miejsca z b raku podstaw  praw ­
nych, ściślej zaś mówiąc spowodu bez 
prawności aktu, którego się dopuścił.

W incuk M arkotny.

SKRZYPCE wysokowartościowe do 
sprzedania okazyjnie. Najlepszy p re ­
zen t gwiazdkowy. Obejrzeć: Wiwul- 
skiego 4— 6 w godz. 10—12 prócz 
świąt.

BIURKO DĘBOWE, STAROŚWIECKIE
do sprzedania okazyjnie spowodu wy­
jazdu. Gimnazjalna 4 m. 4.

L o k a l e
OD ZARAZ poszukuję m ieszkania 2 
— 3 pokojowego z wygodami. Dziel­
n ica obojętna. O ferty  składać do Adm. 
„Słow a“  dla H. W .“ .

N a u k a

Pansjonat KOMAROWSZCZYZNA
otwiera t * ć |  se ion  zimowy 

20 g ru d n i. 1916 r.
Tradycyjna wigilia Spotkanie Nowego 
Koka. — W siy s tk ‘e spo t ty  zimowe. 
Miłe spędzenie n a s n ,  beztroskie 

I dostatnia Święta
P o c iła  Konataotynów k/Swlęclin.

N A J T A N I E J
NAJPRAKTYCZNIEJSZE PODARKI 

OWIAZDKOWE 
p o l e c a  

"7  sklep galanteryjny
Z O F J A  J A N K O W S K A

W ilno, Wielka 15.
Blellzaa, krawat*. b y k o ta te ,  pończochy

FRANCUZKA młoda poszukuje lekcyj 
lub demi -  place. Wiadomość Kaszta­
nowa 2 m. 15.

B U C H A LTER JI gruntow nie naucza 
b. p rokuren t poważnego banku zagra­
nicznego. 3- do 4-miesięczna nauka 
umożliwi samodzielną pracę. Sporzą­
dza także bilanse i  zakłada księgi 
handlowe. Ul. Beliny 5 m. 1.

H a n i u  m g
BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. (Wincentego a Paule 
poleca uczciwe i kwalifikowane nau­
czycielki, wychowawczynie, bony, pie­
lęgniarki, pokojowe z szyciem, gospo­
dynie i kucharki. Zapisy pracownic co­
dziennie oid 10 — 13 Młynowa. 2/9.

m

Pończochy
^skarpetki, rękawiczki, blellzaa,toreb­

ki, parasole, szaliki, wyroby i  w alay
paiaca %i| M niuirlri WiUa
D.H.P. W o H U W I Ł M  Wielka 30.

L e k a r z e

R ó ż n e
PORADNIA ZAWODOWA DLA DZIE­
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OBYWA­
TELSKA" w Wilnie, przy ul. Biskupa 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca:

ekspedjentki z umiejętnością prowa 
dzenia uproszczonej buchalterji, maszy 
nistki, korepetytorki, pielęgniarki, wy­
chowawczynie, instruktorki szycia i 
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki, oraz wy­
chowawczynie z ukończeniem Seminar 
jum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Poradnia 
czynna w poniedziałki, środy I piątki 
od godz. 12 do 14.

0r. Zygm unt KUOKEWIC2
Choroby weneryczne — syfilis, skórne 
i ■oczoplciow e. P r iy ja a je  od g. 8— 1 
3—8. Zanikowa 15 m. 2. Teł. 19—60.

In n o  i sprzedał
KUPIĘ DOM dochodowy z długiem 
bankowym. Oferty składać ul. Popław­
ska 17 m. 5. Dla A. S

W y d a w c a : S ta n is ła w  M ack iew icz Druk. .,SŁOWO" W iln o . Z a m k o w a  2

SEKCJA SZPITALNA Sodallcjl Marjań. 
skiej Akademlczek prosi o polskie książ 
ki do czytania dla chorych katolików 
w  Szpitalu Żydowskim (na ul. Za wal­
nej). Łaskawe ofiary proszę składać w 
Administracji „Słowa"" dla Sodaldcji 
M. Akademiczek.

LISTY DO LITWY przesyła szybko ł 
dokładnie biuro L. Tajca, R iga.Skrzyn 
ka pocztowa Nr. 511. Przy zamówie­
niach załączyć znaczek poczt. 55 gr. na 
odpowiedź.

R e d a k to r: Z . AndruszkiewłcŁ


